
ABC -  NOWINY CODZIENNE Nr. 297

Rosnące n a p rę że n ie  an gie lsko -w ło skie

Wielka Brytania odrzuca
w a r u n k i  W ł o c h  i p o ś r e d n i c t w o  l . a v a i a

P A R Y ? ,  17.1U. ( . P A T ) .  —  .P e ­
t it  J o u rn a l“  donosi, że am basa 
dor w iosk i _ zakom u n ikow a ł L a va - 
lo w i w a ru n k i pod ja k icm i \Vłochv 
g o to w e  b y łyb y  p rz e rw a ć  d z ia ła n ia  
w o jen n e  w  A b is y n ji  i p rzys tą p ić  
do rokow ań .

N a  p ie rw szem  m iejscu  s to i żą ­
dan ie  w y c o fa n ia  flo ty  b ry ty js k ie j 
z fnorza  ś ró d z iem n ego , poza tem  
rząd  w łosk i dał do zrozu m ien ia , 
że n ie  będzie  p ro w a d z ił rokow ań  
pod g ro źb ą  san key j.

L O N D Y N ', lT.lo". P ra sa  donosi, 
że am basador b ry ty js k i w P a r y ­
ża  p o in fo rm ow  ał w c zo ra j w ie c zo  
fe tn  p rem je ra  L a v a ła  o odm ow - 
nem  stan ow isku  gab in e tu  b r y ty j­
sk iego  w obec  su g es tji w y co fa n ia

f lo ty  b ry ty js k ie j  z m orza  ś ród - jw o d ó w  g łę o szych  te j p o lityk i b ry -
z iem n ego  wriwimian za red u k c ję  
w łosk ich  s il zb ro .irycn  w  L ib j i .

N a le ż y  oczek iw ać , że w  c ią gu  
n a jb liż s zych  18 god z in  n astąp ią  
w skutek  nacisKu b ry ty js k ie g o  p e ­
w n e d e fin ity w n e  krok i, m a ją ce  na 
celu  w y ja ś n ie n ie  s tan ow isk a  fra n  
Susk iego w obec  p rop on ow an ego  
p rzez  E d en a  w  G en ew ie  bojkotu  
h a n d low ego  W io ch .

P A R Y ? , 17.10. ( P A T ) .  —  K a ­
ra ś  don osi z  R zym u , że  w  ko łach  
w łosk ich  p an u je  p rzek on an ie , iż 
V\ B ry ta n ja  d ą ży  do w p ro w a d ze ­
niu b lok ad y  W ło ch , gdyż. ce lem  
je j  ponty-Kl je s t  zah am ow an ie  roz 
w o ju  W ło ch .

W e  W ło szech  n ie  ro zu m ie ją  po-

Niezadowolenie w Angljh
s p o w o d u  a k c j i  L a v a l a

L O N D Y N , lo . 10. t P A T j .  Ant- basad or b ry ty js k i w y aunąl pew -
b asad or W . B ry ta n ji o d w ied z ił 
d z iś  w e c z o r e m  p rem je ra  L a va ii. 
i od b y ł z m m  p rzes z ło  god z in n ą  
k o n fe re n c ję  w  toku k tó re j poin - 
to rm o w a ł g o  o s tan ow isku , za je  
tem  d z is ia j p rzez  g a b in e t b r y t y j ­
ski w obec  su ges ty j L a ta ła  co do 
zredu ko w an ia  b ry ty js k ic h  .*ił m or 
skłch na m orzu  ś ró d z iem tiem  A m  
b asad or b ry ty js k i om ow ić  m ia ł 
r ó w n ie ż  p rzy  te j sposobności spra 
w ę  san k ey j p rzyezem  w sk a za ł na 
u jem n e skutk i jak-ie d la  p restiżu  
L ig i  N a ro d ó w  s tw a rza  o p ie ra ją c a  
s ię  sk u teczn ie  sankc jom  gosp od a r 
tz.>m tak tyku  F ra n c ji w Genew ie.

Is tn ie je  p rzyp u szczen ie , że arrr

n ego  rod za ju  ju n c tim  pom ięd zy  
s u g es tją  L a v a la  co dp zredukoW a 
n ia  b ry ty jsk ich  s ił m orsk ich  na 
m orzu  Ś ródziem n em , a za g a d n ie ­
niem  p rz y c zy n ien ia  s ię  F ra n c j ao 
sku tecznych  san key j g osp od a r­
czych  i d op iln o w a n ia  ich  w ykona 
nia. W  każdym  ra z ie  w  b ry ty js k ic h  
kołach  rzą d ow ych  n ie  c zyn ią  sek ­
retu  z n ie za d o w o len ia  ja k ie  tu ła j 
paSU ję z r a c j i  oporu , s to so w a n e ­
go p rzez  F ra n c ję  w  G en ew ie  w o ­
bec p ro p p zyc j j LdCha, m a ją cych  
na celu  bc ikot W ło ch  w  d rod ze  u- 
c iarem nien ia w s ze lk ie g o  im portu  
do W ło ch . /

P rze d e w s zy s tk ie m  dobry interes
a później dopiero sankcje

L O N D Y N . 17.10. f P  A T ) .  —  
„D a ily  L x p re s s “  donosi z K a iru : 
E g ip t za n iep o k o jon y  je s t  perspek- 
tyw ą  san kcv j ekonom iczn ych , a l­
bow iem  jetro bilar.B n a n d low y  z 
W ło ch am i je s t  dodatn i. V  p ew ­
nych kołach  h an d low ych  ocen ia ­
ją  s.i tu a c ję  w  sposób n a stęp u ją ­
c y : Po  p ie iw s z e  E g ip t n ie  je s t  
cz łon k iem  L ig i  N a ro d o w  i m e 
b ra ł udzia łu  w  dysku s ji nad sa tik

c jam i, po d ru g ie  k o n flik t  obecny* 
nie in te re su je  go , g d y ż  n ic  n ie  
w sk a zu je  na to, by E g ip t  był za ­
grożony*, i po t r ie c ie ,  E g ip t  nn za­
s tosow an iu  sankey j, n ic  u le zy s ­
ka. a m oże ty lk o  s trac ić .

ID O  D E  J A N E IR O , 17.10, ( P A  
T ) .  —  R zą d  b ra zy li js k i p odp isa ł 
um owę z rządem  w io tk im  na do­
s ta rczen ie  W łoch om , «’>2 tys. tonn 
m ięsa  m rożon ego . ‘ »

ty js k ie j i w sku tek  te g o  s y tu a c ja  
n ab iera  cech  tra g izm u . N ie  u le ­
ga w ą tp liw o ś c i, żc W łoch y  b ro n ić  
s ię  b"ędą z ca łą  c n e rg ją . W  R z y ­
m ie L e zą  na to. że w ys iłk i, d yp lo ­
m ac ji w a tyk a ń sk ie j, c zyn ion e  w  
os ta tn ich  dn iach  m ogą  d op row a ­
d z ić  do od p rężen ia  w  sy tu a c ji 
W iększoś i n u n c ju szów  z różn ych  
s to lic  baw i ob ecn ie  w  W a tyk a n ie . 
P o w ró cą  on i na s w o je  p la ców k i z 
in stru kc jam i o d z ia łan iu  na rzecz  
p a c y fik a c ji o g ó ln e j.

As wywrotowiec w. Polsce
A l f r e d  L a m p e  p r z e d

N ieb e zp ie c zn y  w y w ro to w iec , 
dobrze  zn an y  p o lic j i  p o lity c zn e j 
i p rz e z  w ie le  la t  ś c iga n y  napróż- 
ho p rz e z  w ła d ze  p o lsk ie  A l f r e d  
Lam pe, s tan ą ł w c zo ra j p rzed  Są­
dem  O k ręgow ym . W  p a r t j i  kom u­
n is ty czn e j p e łn ił on k ie ro w n ic ze  
s tan ow isk o  ja k o  s ek re ta rz  cen ­
tra ln e g o  kom ite tu , k tó ry  p ro w a ­
dzi ak c ję  p ro p aga n d ow ą  w  P o l­
sce.

P om im o  m łod ego  w ieku , Lam p e 
lic zy  bow iem  35 la t, o d g ry w a ł on 
w y b itn ą  ro lę  w śród  e lem en tów  
W yw ro tow ych . Już w 1920 r. w y ­
s tęp o w a ł na z ja zd a ch  m ię d z y n a ­

rod ow ych  ja k o  : d e le g a t P o a ie j-  p o i.c ji  kom unisticą, Iren ą  R ożen -

0 trafnej odpowiedzi
-Jaw aioby  s ię ,  ie  każdy  

człowiek może łatwo odpow ie­
dzieć r.a pytanie, co ma do le ­
ga i ,ak zaradzić złu— tymcza­
sem to nie jest Widocznie takie 
proste, bc życie uczyr, że tak 
sie me dzieje.

naprzykład restauracja źle 
prosperuje, bo  iest zła kuchnia. 
Spytać sie restauratora, ro  mu 
dolega, odpowie, że brak klien­
tek. Tymczasem jemu dole* 
ga kiepski Kurhaiz. G dy  bedzie  
dobry kucharz i dobra Kuchnia, 
będzie i klientela.

Adbo weźm y inny przykład  
Ktoś kupuje u szewca zamiast 
trzew ików -  zegarek. Oszukał 
się, Ztgarek  nie iest wart za­
płaconej sumy. Klnie wówczas  
na czem świat stoi szewca, a

pow.nien kląć tylno siebie, bo 
sam źle załatwił sprawunek.

A  zdawałoby sią— powtarza­
m y—  że w  prostych sprawach  
iatwo znaleźć proste rozw ią ­
zanie,

drżeli np. ktoś chce wygrać  
na loterji, to jasne jest, że nie 
powinien wówczas rzucać się 
pod tramwaj, tylko powinien ,, - 
pójść do najbliższej kolektury! nościach

S jon u  le w ic y . W  roku 1923 zo­
s ta ł a re s z to w a n y  w  L o d z i i skaza 
ny na rok  w ię z ie n ia . K a rę  tę  od ­
c ie rp ia ł, poczem  d a le j p ro w a d z ił 
s zk o d liw ą  d z ia ła ln ość  IW, rok  po 
zn a le z ien iu  s ię  na w o ln ośc i b ie ­
rze  u d z ia ł w e  w szec łiśw ia to w ym  
z je źd z ie  k om u n is tyczn e j m ięd zy  
n a roaow k f, k tóry  od b yw a  s ię  w  
S ow ie ta ch , p ó źn ie j pod  pseu don i­
m em  „ A ls k i "  w y g ła s za  p re lek c je  
na m .ęd zyn a roaow ym  z je źd z ie  
m ło d z ie ży  k om u n is tyczn e j i od te j 
ch w ili c a łk o w ic ie  ju ż  od d a je  się 
p ra cy  w y w ro to w e j w P o lsce .

W  roku  1930 b ie rze  oh u d z ia ł w  
z je źd z ie  w L e n in g ra d z ie  pod  pseu ­
don im em  „M arek**, a  w  dwa la ta  
potem  z ja zd  W M o h y lo w ie  m ian u ­
je  go  sek retarzem  P o l i t  - B iu ra  i 
p rz ed s ta w ic ie lem  k om u n is tyczn e j 
p a r t ji  p o lsk ie j.

U ję c ie  L a m p eg o  p rzed s ta w ia ło  
w ie lk ie  tru d n ośc i, pon iew aż, p o­
t r a f i ł  on s ię  h a d zw ycza j z ręczn ie  
m askow ać, u żyw a ją c  fa łs zyw yc h  
p a szp ortów . C zęsto  te ż  ch ron ił s ię  
zag ra n ic ę , g d y  czuł, i ć  w ład ze  
zaC2ynają d ep tać  tnU po p ię ta ch . 
W  roku  1928 w y w ro to w c a  u ję to  
i to  w  dosyć c iek a w ych  ok o licz -

nabyć los. Jest to jedyna 
drofca. która prowaazi do w y ­
grania, a ciągnienie ł-c j klasy 
rozpoczyna się już dziś ł potr­
wa cztery dni, w Ciągu k tó rych -  
niezależnie od normalnych— w y  
losowywhmi będą cudziennie 
t. zw. stałe wygrane dzienne 
po 25-000 zł. każda.

K M e fti h a n d la rz  a n ty k ó w
ponaciągak polskich zbieraczy obrazow

Na WuKand-ie Sądu Okręgowego handlarza w  Wiedniu. Okazało 
znalazł się wczoraj proces m ięozy- 
liarodowcęro handlarza antykami i 
siarcm i obradami, Maksyn.iljana 
Grallbatn. AntykwarjUsza oSkarżo-

Fo rd  nie sprzedaje sam ochGdów
d i a  k o l o n i ]  w ł o s k i c h

D E T R O IT  17, 10 . ( P A T ) .  V\ 
cilug ośw ia d czen ia  p rzed s taw ień  
li fa b ry k  F orda , od c h w ili roz- 
P&eSęći* d z ia łań  w o jen n ych , fa b ­
ryka r.ie W ysyła  do A fr v k i  W io

na początku  roku b ie żą cego  F o rd

W is ia ł uo k o lu ilij w łosk ich  -.05(1 £zas,.m jednak wkrótce Zniknął 
c ieżarn  r y c h ,  lecz

sk le j żadn ych  
żarów  ycli- 

Jak p od a je  „D e tr o it

fńfnoęhrm fflt
.,o w ybuchu  p rz e rw a ł n a tych ­
m iast w ysy łk ę . O d e cy z ji SWoj 

sam ochodów  c i ę - ! fa b ry k a  F o rd a  za w ia d om iła  ko- 
! m it t keii.ttu do sp raw  a m u n ic ji.

F r. Pr*. ,

K r w a w y  s t r a j k  w ę y l o w y
o g a r n ą ł  k o p a l n i e  a n g i e l s k i e

L O N D 5 N , 17 K). ( P A T ) ,  Polu- g ó rn ik ó w  m ezo rgu n izo w a n y e li do 
d n io w a  W a lfa  p rzcź\ la  w c zo ra j n iek tó rych  s iyb ó w . \Y toku te j 
dzień , pełrh  d ra m atyczn ego  nftpfę I b ó jk i OkOlo 40 g ó rn ik ó w  odn ios ło
cia. W  okręgu  G lum organ  iliezop* 
£ ,lh i*ow rtn ! g ó rn ic e  k toryćft Zann 
ga zow an o  do za s tą p ien ia  zn a jd o
j n c y c h  się w  kopnlh iai-h i upht- 
w iR ją cyćh  b ie rn y  s tra jk  g ó r n i ­
ków, ń a leźn cyć ll do zw ią zk ó w  żb- 
w e flow yeh , za ata Kowani zosta il 

w c zo ra j rano, g d y  szli na zm ianę 
s z y c h t },  p rzez  in. g ó rn ik ów . In ­
te rw e n c ja  p o lic ji  Z apob ieg ła  ż;tj- 

ściu . ,
Gd> jed n ak  g ó rn ic y  ci z je ch a li 

do szybu ro zw in ę ła  s ię  fum w a lka  
pom iędzy  s tra jk u ją cym i I no w o ­

r a ł y  i zo s ftiłó  o d w ie z io n ych  M  po 
wn rzeh n ic  d ia  op a trzen ia  ran . In ­
ni g ó rn ic y  u p ra w ia ją c y  b ie rn y  
s tra jk , p o zo s ta li w g łeb i kopaln i t 
Zna jdu ją  s ię  tAm W tlHUayiYi Cią­

gu,
W  gou zin ach  p opo łu dn iow ych  

i,rzy  n ow e j zm ian ie  s zych ty  do­
szło p on ow n ie  do k rw a w ych  ro z ­
ru ch ów . P o c ią g  ko le jk i, w io zą c e j 
g ó rn ik ów  n ie zo rga n izo w a n yeh , 
k tórży  w y s z li t  k opa ln i, zosta ł za ­
a takow an y  p rzez  tłum  gó rn ik ó w  i 
ich  żóhy o ra z  d ż ie c i kam ien iam i,

p r iy liy ły n li.  \Valka ta t rw a ła  dóść j w szy  jtk ic  s zyb } w  kole jc e  zosta-
w yb ite , n iek tó rzy  g ó rn ic y  od ­

n ieś li rany.
u lugo, s tra jk u ją c }*  ń iś  dopuścili i i |y

U/yJazd oo Krokowa
cztonkow rządu

CżlO nkow ie r»*ulu i  p rc ln jtrcm  
p. Z yn dram  - K ośc ia lk ow sk im  na 
cze le  u da ja  s ię  w pn itek  dnia l *  
b. ffi, do K ra k o w a  d la z łożen ia  
iiołdu M arsza lk ow i P iłsu dsk iem u ,

Premier Koscialkowsk>
jeazia do Poinania

Jak się  du w iadu jem y. p rezes 
budy M it iis t fó w  ]i. M. Z yn dram  
Kóścu .lknw  Skl udać Się flia z 

N u n e g o  Sącza, do Pózhati a, j f i l l ię  
w ćżfń ić  itdżla ł w  u roczys tośc i 

in a u gu ra c ji n o w ego  roku akade­
m ick iego  ilu C iiiw O iL jtć c te  Foż- 

nan§k'rń.

L O N D Y N , 17.10. -  
( fe d e r a c j i  g ó rn ic z e j

-  C z łon iiow ie  
w  po łu d n io ­

w ej W a li i  p os tan ow ili ja k ob y  kon 
tyn i.ow a n ie  s tra jku , k tó ry  p tzy  
n itra  ro zm .a ry  n iep ok o jące .

S tra jk  trw a ć  b ędz ie  dopóty , d o ­
póki g ó rn ic y  n ie  o trzy m a ją  pisem  
liych  gb/arah ty j ud w ła ś c 'en  li 
koptllfi, żo żadeh t  robotników* hic 
zs jtidykn lizo łvan .V ch  iiie  będżio 
za tru d n ion y  w  kopa ln iach .

no o perfidne oszustwo na szkodę 
kilku swoich klientów-, k tórzy powie 
fzy li mu do Sprzedaży cenrie płót­
na. Graubat n it posiada w W arsza­
wie stałego miejsca zamieszkania, 
ciągłe bowiem jest w rozjazdach, 
przebywając w rozmaitych stolicach 
św iata.

Hr. W itold Grabowski, b. proku­
rator Mtodećki i p, karniewsKi po­
w ierzyli Grauoatowi ga lerję  starych 
obrazów szkoły w łoskiej, holender­
skiej i francuskiej. Handlarz m ial 
spieniężyć wartościowe płótna, tym-

»  ho
ryaontu. Poszkodowani, obliczając 
swe straty ita przeszło 30.000 ei , 
złożyli skargę do prokuratora. W ł a ­
dze sprowadziły w ląc antykwarju- 
sza do Polski i okadziły go w aresz 
‘cie. Graubat porozumiał się jednak 
z poszkodowanymi i obiecując im 
zwrócić p ien '*dze, wyjednał co fn ie­
cie skargi, L  tą jednak chwilą, gdy 
znalazł się na Wolności, znowu w j 

jethał zagranicę i przez dfużśży 
ekres cza<u nie dawał znaku życia. 
W łaściciele Óhrazów wnieśli więc d n  
gą Akargę. Pdzc.słAiie likty gończa 
po całej F lltop ić doslegty WfeszoG

Bię,

ie  Graubat siedzi właśnie w  w ięzie­
niu austrjackiom, skazany na 6 m ie­
sięcy za podobnego rodzaju oszu­
stwo na szkodę obywatela austrjac- 
kiegd. Przed odbyciem kary władze 
au»trjackie nie chciały wydać w ięź 
nia, i dopiero gdy  wypuszczono gc 
na. wolność policja wiedeńska prze­
kazała oszusta centrali warszaw­
skiej.

Handlarz nie przyznaje Się do w i­
ny i twierdzi, że ga lerję  obrazów 
Zostaw ił v, Paryżu u swego znajome 
gr. antykwarjusza. Broni sie nadz­
wyczaj sprytnie, twierdząc, że posz­
kodowani wyolbrzym ia ją  wartość po 
pierzonych mu płócien. Zwtnszcz,.

P e w n e g o  d n ia  Id ą cy  ul. M a r ­
sza łk ow sk ą  w y w ia d ó w ek  urzędu 
ś led czego  za u w a ży ł zn an ego  so­
bie kom unistę , D a w id a  R u jz la . 
P o lic ja n ta  zd z iw iło  o ry g in a ln e  za 
ch o w an ie  s ię  kom u n isty , k tó ry  
n iesp ok o jn ie  ro zg lą d a ł s ię  n a  p fs  
w o i lew o , w s tęp o w a ł do bram , 
p rzech o d z ił z je d n e j s tro n y  u licy  
na d ru gą , w sk a k iw a ł 1 w y sk a k i­
w a ł z tra m w a jó w , zm ien ia ją c  
w c ią ż  k ie ru n ek . Z a ch ow an ie  to 
w sk azyw a ło , że k om u n ista  śp ieszy  
gd z ieś  na zak on sp irow an e  zeb ra ­
nie 1 chce p rzy  no,nocy ty ch  spo­
sobów  u tru d n ić  o b se rw a c ję . S p ry ­
tn y  w y w ia d o w ca  n ie  s tra c ił Jed­
nak z oczu R a jz la , k tó ry  po k i l ­
ku g od z in a ch  k lu czen ia  po ca łe j 
W a rs za w ie  w szed ł w re s z c ie  do 
re s ta u ra c ji „W a rs za w ia n k a '*  p rzy  
ul. N o w y  S w la t B. O o sc rw a to r  
j fw k -rd z lł ,  że R a jz e l w szed ł do 
lo ży , g d z ie  czeka ło  ju ż  na n iego  
p arę  osób, m. in . zaś zn any mu i
fo t o g r a f i i  aam pc. N a tych m  ast
da ł źn<ić a  sw o jem  od k ryc iu  i U- 
rząd  ś led c zy  zo rg a n iz o w a ł za 
Sadzkę. O k a ta lo  się , źe pod p ozo ­
rem  h icW iim ogo  ob iadu  za ła tw ia ­
no w ażn e sp ra w y  o rg a n iza cy jn e . 
W szy s cy  zeb ran i tam  kom uniści 
by li w yb itn ym i d z ia ła czam i w y ­
w ro to w ym i na te ren ,e  P o lsk i. U* 
c żes tn ik ów  Zebran ia  a resz tow an o  
J W czas ie  r e w iz j i  zn a le z ion o  przyw gre wchodzi tu obraz p. t. „Dam a 

t  w lw ió rk ą * , pochodzący zo s tare j] n ic p m nóstw o k om p ro m itu ją cego  
szkoły francuskiej z X V I I I  łfteA ii.! fń a tć fjłlitt, w* postac i s zy frów  a-
WłaścJciel obrazu twierdzi, na pod­
stawie orzeczenia rzecZotnnwców, 
ic  jes t to n iezw ykle cenny nabytek, 
przedstaw iający córkę króla Ludw i­
ka X V  Podobnrt Graubat obraz ten 
apfzedal ta  zaw rotbu sumę muzeum 
paryskiemu. Antykwarjusz zaś tw t ir  
dzi, że „Dam a z w iew iórką" jest nie 
wiole warta, malował ja  jakiś nie­
znany autor i nic jćst to córka kró­
la, lecz M arja  Leszczyńska.

Śo<4 postanowił spraw ę odroczyć 
dla powołania dodatkowych świad­
ków.

E . wiceminister Gaflot
wyg fał prcr*>s

G łośna 6pra\Yłi o zn ies ła w ien ie  
b .W lc tifiih iś tra  kom u n ik ac ji, iliź. 
G a llo ta , d y rek to ra  „Z a k ła d ó w  M o 
d rżejow sk ich **.. zn a la z ła  s ię  zlio- 
itu na w okan dzie  Sądu A p e la c y j ­
nego. S w ego  czasu b. p ra cow n ik  
„Z a k ła d ó w  M udi^ejoW Skićh*', inż. 
S okołow sk i, za tZ u c ił W iccm itil- 
stt’oWi, źe n a m aw ia ł on ś w i a d k ó w  
do sk ładan ia  fa łs zyw yc h  z e zh a f 
P rz e c iw k o  inż. 9 oknłó\yskIefm i 
toCzylo się bdWlChi d och ód źć llie  ó 
n ad liż j-c ia  i \Vtcdv to  w ła śn ie  iń - 
ż y h le r  za rzu ca ł p. G allo tow ‘ 1 na­
k łan ian ie  śft ladków  do kom pró- 
r tiilu jącyc li Soku łóW skiego ze- 
anań P o ila d to  in żyn ie r  za rzu c ił 
p. G a llo tO w i, id w  czas ie  w o jn y  
polsko - b o ls zew ick ie j w  r 1920

t  inż. Sokołowskim
Uchylał s ię  od w o jska .

P ro ces  o zn ies ła w ien ie  to czy ł 
Się w  p ie rw s ze j in s ta n c ji u So­
snow cu  gd z ia  oskarżan y  Sakołow  
Ski p ow o ła ł s ię  na jed n os tron n y  
p ro toku ł na tle za ta rgu  w ic e m i­
n is tra  z osobą trze c ią . P ro tok u ł 
ten u zn aw ał G a llo ta  za c z łow iek a  
n ieh on o row ego , k tórem u  n a leży  
oam aw iu ć  sa ty s fa k c ji.  P on ad to  
p rzes łu chano w ie lu  św iadków , g ło  
-'/h'* spośród  rob o tn ik ów  fa b ry e z  
nych. k tó rzy  ze zn a li, że Gullot. tlo 
m aga ł s i"  od n ich  z łożen iu  aeznau 
p rzec iw k o  SukołowsK iem u.

Sąd O k ręgow y , u zn a jąc , że inż. 
Sokołow sk i n ie  p rz ep ro w a d z ił w  
ca łośc i dow odu p ra w d },  skazał gó 
nn 1  t y g o d n ie  a resztu .

nych kartek . A l f r e d  Lam p e zosta ł 
r ó w n ie ż  za trzym an y , le c z  udało 
mu s ię zb iec.

W  roku 1933, a w ię c  w  p ięć  la t 
pó op isyw an ych  zdarzen iach , 
Lam pe, p rzyp u szc za ją c , *e  w ład ze  
za p o m n ia ły  o nim , znow u ro zp o ­
czą ł działa lność, w  P o lsce , uzy* 
w a ją c  pseudonim u „J a n ek " M. 
in. n a w ią za ł on kóhtakt, *c  znaną

b erg , zam ieszka łą  p rz y  ul. Ż ó ra ­
w ie j 12. J ed n ocześn ie  z a re sz to ­
w an iem  L a m p eg o  p rz e p ro w a d z o ­
no r e w iz ję  w  m ieszkan iu  kom u- 
n istk i, g d z ie  zn a le z ion o  s p ra w o ­
zdan ie  f in a n so w e  o»*az l is t  L a m ­
pego , w  k tó rym  p rz es y ła ł b u dże t 
k om u n is tyczn e j p a r t j i  p o lsk ie j.

W  toku ś le d z tw a  w ła d ze  z g r o ­
m ad z iły  b o g a t } i s en sa cy jn y  m a­
t e r ja ł  p rz ec iw k o  Lam pem u Za 
p ośred n ic tw em  p o lic j i  p o lity c zn e j 
w  B e r lin ie  uzyskano o ry g in a ln e  
zd ję c ie  fo to g r a f ic z n e  pos ied zen ia  
kom itetu  c en tra ln ego  w  k tórem  
b ra ł u d z ia ł Lam p e. R ó w n ie ż  i 
na te ren ie  w . m. G dańska zn a le - 
z ono w  u jaw n ion em  a rch iw u m  
p a r t ji  k om u n is ty czn e j o ry g in a ln e  
l is ty  i a r tyk u ły , p .san e  ręk ą  .Lam­
pego . K om u n is ta  p o zo s ta w a ł w  
śc is łem  p orozu m ien iu  z  innym , 
zn anym  w yw ro to w cem , d z ia ła ją ­
cym  P o ls ce , z n ie ja k im  O s trze ­
gą. U  O s trze g i zn a le z ion o  p ro je k ­
ty  r e z o i j ic j i  na z ja zd  k om u n is ty ­
czny, ró w n ie ż  p isan e  p rz e z  L a m ­
pego .

Jak  w ie lk ą  r o le  L a m p e  o d g ry ­
w a ł nu te ren ie  k om u n is tyczn e j 
p a r t ji  p o lsk ie j św ia d c zy  fa k t, że 
zn aw ca  ty ch  k w e s ty j, R egu ła , w  
k s ią żce  s w o je j „ I lm o r . a  Polsk .eJ 
P a r t j i  K o m u n is ty c zn e j"  częsu ) 
w } m ien ia  L a m p ego  jako  n a jczyn - 
m e js ze g o  i n a jw ięk s zeg o  d z ia ła  
cza  i w ys ła n n ik a  M osk w y  w  P o l ­
sce.

W c z o ra js z e j r o zp ra w ie  p rzew o  
d n ic zy ł sędz ia  D cm b ick i, oskai ż e ­
n ię. p o p ie ra ł p io k . K o tu ch o w sk i, 
w yw ro tow  ca zas b ro n ił adw . L eo n  
D erenson , Z ap yta n y , czy  p rz y zn a ­

je  s ię  do u dzia łu  w  p racach  p o l­
sk ie j p a r t j i  k om u n is tyczn e j, L a m ­
pe o św ia d c zy ł, że  je s t  n iew in n y  i 
że p o lic ja  u p rzed z iła  s ie  do n iego  
i bez ustanku p rześ la d u je  go 
T w ie rd z i ł  też , i e  w sku tek  te g o  
zm uszon y b y ł n a w et op u śc ić  na 
jaR iś  cżas g ra n ic e  P o lsk i, p rz y ­
pu szcza jąc , żc o n im  zapom ną. 
T jm c ża s e m  jed n a k  n a tycn m ias t 
po p o w ro c ie  zo s ta ł a resz tow a n y .

D o sp ra w y  pow*olano trze ch  b ie ­
g łych , w śród  k tó rych  zn a jd u je  s ię
S p ec ja lis ta  od sp raw  l(o fn u n 's tycz  
nych Jedcń  ze św.adków*, k om i­
sa rz P o g o rze lsk i, p rz ed s ta w ił są ­
d ow i fo t o g r a f ję  O skarżonego, k tó ­
re o trzy m a ł od p o lic j i  b e r liń sk ie j. 
J edna z fo t o g r a f l j  p rz ea s ta w la  
p os ied zen ie  c e litra lh ego  kom itetu  
kom u n is tyczn e j p a r t ji ,  o d b y w a ją ­
ce s ię  pod p rzew ód n lc tw e fp  L a m ­
pego.

C h a ra k te r } s tyczn e  je s t . że sa­
la d la  pu b liczn ośc i św iec i kum- 
p le tną  pustką. P o za  C zterem a oso­
bam i ż rod z in y  osk arżon ego  ora z  
k ilku adw oka tam i p rzys łu ch u ją * 
t vmi  s ię  ro zp ra w ie  —■ n iem a  n i­
kogo. P ra w d op od ob n ie  kom u n iśc i, 
k tó rzy  za zw yc za j tłu m n ie  p rz y ­
chodzą  na sa le  ro zp ra w , g d y  to ­
czą s ie  sp ra w y  o d z ia ła ln ość  w y ­
w ro tow ą , tym  fftzefn  zm ien ili ta k ­
tykę. m yśląc, ze W ton sposób u- 
ra tu ją  Lam pego .

■ M B M I U M H H M M B H n S

« D T n C T Y 7 I U I  Pow s(<1l1' skutkiem złe j p rze- c h o l e k i n a z a
M i l  I  K t  I  1 L r t  m .any m sterj Slósu|cic zio ła h .  N ie m o j t w s k le g o  

Wartrawa, Mowy-fwlat I  / iian jcic bezpłatnych  broszur w apiekach i dróąerjach

W a r s z a w r k a  g ie łd a  pieniężna
w  dniu 17 października

50 o s o b  u t o n ą ł o
w  N i l u

K A I R  1(1.10 (F A T ). K olo X:t- 
gham ndl na N ilu  w yw ró i- ił s ię
prom  ze 100 osobam i O koło 50 
E g ip c ja n  »** tnęźt/.yzti. k ob ie t i 

1 d ż łec l —  u ton ęło .

Ankieta o reformie
tary fy  telefonicznej w  W a r s z a w ie

ii:eLj dotyCzucą ostatniej rofot- 
Fny taryf}* telefonicznej W M a t-  
fezawie. Dostrzeżone b rak i posłu­
żą do opracowania niemo. Ja! u 
do M ‘.r:'stevst"'a Poczt i Telegra­
fów. v

G rg a n iza c je  goś {łod arb że  WysU 
w a ją  f z e r e g  z a s t fz e ż e f i ptzećiw*- 
ko óp litloM  te le fó ftiezilM m  GLń- 
t l.  lis)' Związek P rże in ys lu  Pol* 
fK lćg o  fó zp is r .l w śród  wsżysLkioti 
stowć.t-zysżefi p rzertiys low ych  an

D ew izy: B elg ja  89.30; Holandja
uGO.OU; Londyn 20.12; N ow y Jork 
5.31 i  trzy  ósme; Paryż 35.01 i pól; 
Szw ajcaria 173. UU; SzTokhotm 
j34.ś55; BerliTi 213.50 

D bfoty dcwdEam1 średnie, tenden­
cja niejednolita

Banknoty dniarowe w  obrotaih 
prywatnych Y34 i półj rubel złoty 
4.80; uolitr zloty S.t)5 i th/y czwar­
te; gram  czystego złota 8.8644; ntur 
ki błoni. 140.00 —  145.00; funt aftg. 
20.08 I 0OT.

Papipry procentowe*. 3 proc. poż. 
ouduwl. 41.00| 7 proc. jtoż. stabjlb). 
62.UO (odcinki po 500 doi.) 02 ó9 
( «  proe.)t 4 prrte. poż. inwest, 
iiS.oO j 4 proc. państw, poż. prem. 
dolar. 52.25; 5 nt-oć. konWerś. 08.00; 
G pfoc. poż. dolar. 80.00 (w  proc.); 
8 proc. L Z. Banku Gosp Kraj. 
94.uu (w  proc.), 8 proc. oblig. Ban 
kb Gosp Kraj, 'J4.W  (W proc.)) 1  
pfóc. L. Bai.ktl Cłósp. K^Uj.
83.25; 8 proc. L  Z. Banku Roln. 
94.(lu; 7 ęroc. L. 7 , nanku Rolnego 
8,3.25; 4 i pół proc. L isty  Ż. ziem ­
skie 42.60, 5 proc. L. / Warsz. 
63.25; 5 proc. L. Ź. W arśzhw }
(1933 f . )  54.25)! 3 proc rrt. Piotrku 
wa [1933 r .) 40.00; 6 Jwoc. oblig. in 
W arsżftwy o em Ó1.5Ó, S l 9 em, 
60.50.

Ascjtr- Bank Polski 9l 50; \Vęgi:-l 
13.25; isiahichowice 33.5(1 

Dlu poźycżek państwowych i V
Atów zastawnych tendencja słnbzZd; 
dla akcyj mocnlajsru. Pożyczki doia 
rowc w obrotach prywatnych: S

próc póż z r. 1925 (D iłio fi.) 91.5ń 
(w  p roc.)! 7 proc, poż, ś l ą s k a  71 n u  
iw  proc.)- 7 p n e  poi. m. W ar«z. 
(M ag is tra t) 69.75 (w  proc.).

GIEŁDA z b o ż o w a

Ogó hy obrót Wrhiósl 2,8t)3 tonyt 
Notowar.j za 100 alg  pa-ytet w a­
gon W arsżawa w  handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych; pslfcii?d 
jedholita 19.2a -  19.75, zbierana 
13.75 —  19.25, żyto 1‘ sze S t .  13 —  
to .25, i l - g i  st. li.7 5  —  13, owies i*

st. 15.50 —  16, t-g* sL lo  —  
15.86, IU-di 11.75 _  15, Secżtn. b f j-  
warny 16 6n *— 17 50, ga*. t l-g i  IB
—  ló.&n, gat. III-c i 14.73 -  1?, 
gat. IV -ty  14 25 *— 14.50, gr.sih poi 
ny 24 —  26 V ictoria  31 —  34 w y ­
k a  20 —  21 ,  pfelrszka 20 —  2i i  lii-- 
bin niebieski 8.25 —  8.75, rzepak Ki 
mowy 41 —  42. rzepik żim owy 89
—  W t  rzepak i rzepik letni 38 —  
3'.), «icm ic lniane 13.50 •«-» 34.60.
mak niebieski 38 —  ł>3, 2lei.lnlttkł ju 
dalne 3.75 —  4, mąka pszenna gat.
I-A  30 —  3d, glu l- (ł 5.1 -s- 33, ga i.
1-C 29 —  31, gat. I-TO 27 * -  29, pat.
I-E  25 —  1 1 ,  yat. tl-D  24 —  26,
gat. 11-D — 21, gat. I l-F  22
23, gat. I l- t l 21 —  23, mąkt, śyihin 
wyciągowa 23 — 28.60, got. I-SZJt o.. 
45 proc, 22 —  23, gat I-szy do 55 
pro 21 —  22, ga'.. l l - g l  Jfi.60 —  
17.3(1, '1‘fiWiWa 16 —  17, Otfęby ptkśt 
he grube 9.75 —  10.2.1, średtllk 9.95

9.75, m iałkie 9.25 —  9.75, iy tn l l  
S —  S 50.


